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SURJER ZAGŁĘBIA
DzliHik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PR ZED PŁA TA . W Sosn ow cu  bez odnoszenia  
do  domu kwartalni^ Mk. 400, m iesięcznie 1.35 
i  odnoszeniem  do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kw artalnie 4 ,80 , m ies ię cz n ie  1,60 
Pocz tą  w okupacji N iem ieckiej kw artalnie 4.50

O G Ł _>SZENIA Za jeden w iersz petitu lub jego 
m iejsce przed tekstem  Mk. 1.50, po tekście III str. 
65  fen .N adesłane w  tek śc ie  Mk. 1.75. Zwyczajne  

pocztą w ORupacp iNiemiecinei awarram ie i . j u  . ogłoszen ia  za w iersz petitow y na IV stronie 45 
m iesięczn ie  1.50; pocztą w oku p ac j i  Austrja- j drobne ogłoszenia  zs w yraz  8 fenigów .
ckiej k w a r t lm e  «or. 7.50 m iesięcznie 2 50. j

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: „KURJER" — SOSNOW IEC.
PRENUM ERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 

nadto w szystkie kantor* ogłoszeń, księgarnie,

Redakcja i A dm inistracja otwarta od  8-ej rano j  agentury w kraju i zagranicą. —
bez przerwy do 7-ej godz. w iecz. W  niedziele j _______________________
— —  i św ięta od  9-ej do 11-ej rano. — -

Władysław Kijak
zginął śm ie rc ią  t rag iczną  d n ia  4 go listopada' 1917 roku

E k sp o r tac ja  z  d o m u  w łasnego p rzy  ul. R ea lne j  K  5 do k o śc io ła  paraf ja l-  
nego w P o gon i  o d b ę d z ie  się  w  d n iu  10 b  m.. t. j' w so b o tę ,  o godz in ie  2-ej 
p o  po łudn iu ,  po  czem n a s tą p i  w y p ro w ad z en ie  z w ło k  na  cm e n ta rz  w or,snow eu.

N ab o że ń s tw o  żałobne  odpraw ione będzie  w  kośc ie le  pogońsk iip  w p o ­
n ied z ia łek  o godz. 9 rano .

N s sm utne  te  o b rz ę d y  zap ra sza ją  k r e w n y c h ,  p rzy jac ió ł ,  kolegow i zn a jo ­
m ych p o g rążen i  w  n ieu tu lo n y m  żalu .

Ż o n a  i d z  eci.

Nasze skarby mineralne.
Niedawno omawiając na tem m:e*cu 

prxc*złość i przyszłość góraictwi* pol­
skiego, podaliśmy w treściwym sarvsie 
stan przemysłu węglowego w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Ale nietylko na samym 
węglu ograniczają się nasze skarby mi­
neralne. Obfitujt ziemia polska a 
zwłaszcza b. Królestwo Kongresowe i 
w inne bogactwa kopalniane, które 
przy odpowiedniem uprzemysłowieniu- 
powinny przynieść pow stne korsyści 
przeszłemu państwu polskiemu.

W" ztdmiocie tym znany geolog 
prof. dr. I.” Morozewicz odczytał na 
niedawno odbytem zjeździ* przemy­
słowców w Krakowie specjalny referat 
który zainteresował wszystkich słucha­
czów. Z referatu tego, streszczamy 
n a j w a ż n i e j s z e  szczegóły, z których się 
wysuwa wspaniały obraz naszych ro­
dzimych skarbów mineralnych.

Ż e l a z o  przed wojną zatrudniało 
19 tys. robotników i dawało rocznie 
dochodu sto kilkadziesiąt miljonów ko­
ron. Był to przemysł bardzo poważny 
(Chmielów Ostowiec), w którym praco­
wało kilkanaście wielkich pieców i kil 
kadzieaiąt Martinowskich.

Bogactwo rud żelaznych jest w Kró­
lestwie duże, lecz do prażenia w pie 
each r*ywało się około 35 proc. rudy 
rodzimej, a reszta pochodziła z nad 
Dniepru z K-zywego Rogu. Rudy żela­
zne ilaste znajdują się w Radomskiem, 
Kieleckiem, Opoczyńskiem (dolno try- 
msowe) i są 32 proc. Rudy brunatue 
35 proc. są mniej cenione z powodu 
zawartości krzamionki. Czyszczone i 
prażone dają 45 proc żelaza. Obliczyć 
ilość rud w Królestwie jest dosyć tru­
dne. Ostrowiec, Stą'porków, Staracho­
wice, Niekłań rozpadają się na trzy 
kompleksy. Zachodni okręg (Będzin) 
łączy się z Prusami, . Jeśli zasoby te

złączymy z poprzedniemi, otrzymamy 
miłjard too rud żelaznych. Górnictwo 
żelazne jest tu w atanie pierwotnym. 
Rudy wydobywa się sposobem przed­
potopowym. Tylko kieraty w Stara­
chowicach należą do .urządzeń postę- 
wych. Mimo to wydobyto olbrzymie 
zapasy rud W Nieałaniu jest kilka* 
dzieaiąt szop napełnionych rudą. Prze­
tapiało się 50 proc. polskiej rudy, a 
reszta pochodni z Krzywego R gu. W 
Ostrowcu było 9 kopalń czynnych, Prze­
tapiano 53 tysiące ton rudv polskiej, a 
resztę z Krzywego Rogu. Zajętych by­
ło 4000 robotników. Wywóz o d h - wał 
się do Rosji. Z® Strachowic szło 40 r. 
z Ostrowca 75 proc. (szyny). Z Chle­
wisk, które szły na węglu drzewnym, 
wywożono 48 ty*, ton do Rosji. Huta 
Bankowa pędziła 3 wielki* piece, zu ­
żywając około 40 proc. rudy krajowej, 
a resztę z Krzywego Rogu.

R u d a polska nie znosi długiego 
go transportu. Zachodzi pytanie, 
czy przemysł żelazny w Królestwie 
bez eksportu da się utrzymać 
aa tej samej stopie rozkwitu. Do ce* 
lów Polski wyłącznie da się ten prze­
mysł nagiąć przez użycie rud szwedz­
kich, a także przez połączenie przemy­
słu żelaznego z drzewnem.

W Królestwie są olbrzymie obszary 
lasów. Mnóstwo tego drzewa wywozi 
się za granicę. Starachowickie drzewo 
idzie do Wiednia. Gdyby można na 
wielką skalę rozwinąć przemysł drze­
wny np. fabryki wagonów, to zapo­
trzebowanie żelaza znalazłoby w kraju 
zupełne pokrycie...

C y n k  jest tylko częścią Zagłębia 
galicyjskiego. Jest obok Bolesławia, 
Siewierza, Olkusza. Galmau i galeno­
wa Ruda epokowa zawiera 12 procent

cynku a 3 proc. ołowiu. Produkt su ­
rowy zbogaca się rudą płukaną.

Cfęść e nku uUtma *ię, tak, że hu­
tnik dostaje tylko 53 proc, W Dąbro­
wie jest huta , Konstanty'', która wyra­
bia rocznie 90 tysięcy ton. Co do Ro­
sji, to Poirka produkowała około 90 
proc. całej wytwórczości rosyjski#}; r e ­
sztę zapotrzebowania sprowadzała Ro­
sją z Górnego Śląska, Zasoby rudy 
cynkowej obliczyć trudno ze względu 
na nieregulasność pokładów w dolomi­
tach, jednak pokrycie zapotrzebowania 
w Polsce uważać można za zabezpie- 
c z o d r .

R u d  m i e d z i a n e  (Miedzian* 
kit) w Polsce mają przyszłość zapew­
nioną. Wojna poczyniła tu ciekawe 
odki ci« ze stsnowisks geologji. W 
marmurach kieleckich (formacji dewoń 
ekiut>j) wody krasowe wyodrębniły drob­
ne żyiki metalowe, stwarzając w ten 
sposób bogactwo wielkie. Miedzianka 
dostała .znaczny kapitał, bo około 1 i 
pół mikom., na odwodnienie. Od maja 
r. b. już wydobyto z tego rumowiska 
10 proc. do 15 proc. czystej miedzi.

Dla Polski kryje Miedzianka liczne

niespodzianki: nowe rzeczy, nowe tein 
la: kobald, nikiel, kadm, malachity, za ­
wierające pól proc. srebra, m nu wet 
kulki srebrne. Jes t  cbalkopiryt i w. i. 
Zasoby są wprost nieobliczalne. Oprócz 
Miedzianki posiada miedź także w 
Królestwie M ied.śsna Górn, które, jest 
jednak mniei zbadana.

S i a r k a  znajduje się w Królestwa* 
P iskiem w Cza kowej, Wspomin* ju t  
o Um Łomnicki. Przed wojną w do­
bywano tam 50 tysięcy p. rocznie smy­
ki. Z gsólogicznego punktu widzenia 
warstwy siarki *ą tu podesłane opoką 
a kryte lasem.

P r z e m y l i  c e r a m i c z n y  t rzy­
ma się tu tryasu (Kielce), Głąb zi«sm:i 
wynagradza tu brak urodzajów, Ćmie­
lów brał za porcelanę i serwisy pi 
1500 rubłi. Parśzewie miało zakłady 
ceramiczne; Wierzbnik — wyrabiał pie­
ce angielskie, co dawało roczny dochód 
około 75 miljonów.

Bogactwa przyrodzone polskie są 
bardzo znaczne i najzupełniej zasługu­
jące na to, by się niemi gorąco xajęły 
kapitały polskie i przyszły rząd polaki.

Aut.

Mowy przewrót w Rosji.
KOPENHAGA, 8-go listopada. 

Petersburga donoszą, źe w ybuchła  
tam obecn ie  wojna dom owa. Na 
w ielu  ulicach w zniesiono barykady.

SZTOKHOLM, 8 listopada. (Te 
legram  W, A. T.). Biuro Reutera  
donosi z Petersburga: O ddział m a­
rynarzy, dow odzonych przez rew o  
lueyjną kom isję bolszew ików , zajął 
w szystk ie  pom ieszczenia  urzędow ej 
Petersburskiej A gencji T elegraficz­
nej, centralę telegraficzną, bank  
państw a i m inisterjum  marynarki, 
gdzie odbyw ają s ię  posiedzen ia  ra 
dy republiki rosyjskiej, przerw ane  
w ob ec tych w ydarzeń

K om unikacja i życie  sto łeczn e  
m ają przebieg norm alny.

Główna kwatera prasowa 
donosi.

BERLIN, 8 listopada. Stacja ra 
djotelegraficzna n iem ieck iego  frontu  
północno-w schodniego przfejęła depe  
szę  iskrow ą w ysianą z Petersburga  
do kom end w szystk ich  armji. Na

rozkaz kom itetu rew olucyjnego  
w szyscy  w ięźn iow ie polityczni z o ­
stali w ypuszczeni. M inistrow ie han  
dlu K onow ałow , dobroczynności 
K iszkin, spraw zagranicznych Terą- 
szczenko, spraw ied liw ości Maljanto- 
w icz i spraw w ew nętrznych N ikitin  
— uw ięzieni. Prezes m inistrów  
K ierenskij uciekł. Dom jego otoczo­
no i  przeszukano celem  aresztow a­
nia go, le c z  przepadł bez  śladu. Na 
w szystk ie  strony rozesłano telegra­
my z rozkazem  aresztow ania Kie- 
reosk iego. W szelka pomoc okazana  
mu w jakiejkolw iek form ie uw ażana  
będ zie  za zdradę stanu

Natychmiastowy pokój-
KOPENHAGA. 8 listop . .Socjai- 

dem okraten* dow iaduje s ię  > P eter­
sburga, iź  b o lszew icy  zaw ładnęli 
m iastem . Leńtn w ydał proklam ację  
z ;okreśien iem  programu. G łów ny  
punkt stanow i zaw arcie natychm ia­
stow ego  pokojn.

zas uregulować zaległą przedpłatą
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WOJMA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN .(BTW ). Urzędowo do­

noszą dnia S listopada 1917:
Wschodni teren walk.

Pod Brodami, oraz nad Moldawą 
ogień' ożywił się przejściowo.

Zachodni teren walk.
Grapa wojsk następcy tronu księcia  

Rnprechta.
Na froncie F iaodry jsk im  nieprzy­

jaciel n ie  ponaw iał sw ych ataków.
D ziałalność a rty lery jska  pozostaw a­

ła  ożywiona; w zm ogła się m ianow i­
cie przeciw ko odcinkom  n ad  Ize rą  
i pod Pascheodaele .

Na m iasto  D izm uin den sk ie ro w a­
no gw ałtow ny ogień minowy.

Na północ od Poehlkapelle , oraz 
pod A rm en tie res  odparto  ang ielsk ie  
oddziały  w yw iadow cze.
G rap a  w ojsk n iem ieckiego następcy  

tronu.
W n iz in ie  A łle tte  sprow adzono 

z pom yślnych w alk  w przedpolu 
jeńców  francuskich ,

G rupa w ojsk  ks. A lbrechta.
W  Sundgau ożyw iona już od dni b il 
k u  działalność a rty lery jska  w zm og 
la  się  po obu stronach  k an a łu  Ren- 
R ona do najw iększej gw ałtow ności. 
F rancusk ie  oddziały szturm ow e 
ruszyły po południu naprzód na pół­
noc i na  południe od kanału . Pod 
A m m erzw eiler odrzucono n ieprzy­
jaciela. N a zachód od H eidw eiler 
w ysunięte naprzód części row ów  p o ­
zostały  w  jego rękach . Ponow nie 
podjęte tu taj w ieczorem  n atarc ia  
francuzów  załam ały  się  z w ielk iem i 
s tra tam i

Od do. 3-go listopada przeciw ni 
<cy u trac ili w w alkach  n apow ie trz­
nych, oraz w sku tek  ognia sam olotów  
obronnych 24 samoloty. Porucznik 
W usthoff odniósł 24 i 25 te zw ycię 
stw o napow ietrzne,

Włoski teren walk
O ddziały nasze, posuw ające się  

naprzód po drogach górskich, złam ały 
o p ó r  nieprzy jacielsk ich  straży  tylnych.

N ieprzyjacielow i, k tó ry  trzvm al się  
jeszcze nad  środkow a T&gliamento 
m iędzy 1 of mezzo a Gemona, oraz 
przy stałych fortyfikacjach  M onte 
S. S im eone odcięto ruchem  o sk rzy ­
dlającym  odw rót kolum n atukow ych. 
D otychczas nyisiało  się podać 17000 
w łochów (a w śród  nich  1 generał) 
z 80 m a działam i.

Na rów ninie  w yw iązały się w al­
k i ««zdłuż Livenzy. W dzielnem  na 
ta r c u  n iem ieck ie  i austrjacko  - w ę ­
g ie rsk ie  dyw izje w yw alczyły p rz e j­
śc ie  pom im o zburzonych m ostów i 
odrzuciły  n iep rzy jac ie la  w k ie ru n k u  
zachodnim .

Ogólna liczbą jeńców  w zrosła  do 
przeszło  250 000, zdobycz w  dzia­
łach  do przeszło  2,300.

Front m acedoński.
W  łuku  C zerny działalność ;'ar- 

le ry jska  je&t znow u spotęgow ana,
P ierw szy genera ł-kw aterm istrz  

Ludendorff.

Rokowania z k an c lirz im .
BERLIN, 8 go listopada. (WAT). 

Dzisiejszy .Lokal Anzeiger" pisze : 
„Prowadzone wczoraj pi zez sekretarzy 
stanu hr. Roederna i bar. v. Kublman- 
na rokowania z przedstawicielami stron­
nictw większości doprowadziły, jak się 
zdaje, do określonych rezultatów. Obaj 
wymienieni sekretarze stanu przedsta­
wili kanclerzowi Rzeszy propozycje, 
które wyłoniłv się z nsrad miedzyfrak- 
cyjnych, „Vossische Ztg,“ mniema, iż 
jądro rokowań polega na utrzymaniu 
w mocy postulatu powierzenia stano­
wiska wicekanclerza postępowcowi v. 
Payerowi, który zarazem powinien być 
członkiem gabinetu pruskiego.

Wybryki sturiiBttiw czeskich.
BERLIN. Z Pragi duuoszą do „Ber- 

jiner Tageblatta* pod datą 6*go b. m, :

„Stadenci czescy przeszkodzili dzisiaj 
uroczystej inauguracji nowego rektora 
uniwersytetu niemieckiego, prof. Ełscbni- 
ga, która odbywała się w obecności 
namiestnika, hr. Coud*nhov«. Studenci 
wyłamali drzwi, wiodące do galerji 
wielkiej auli uniwersyteckiej i urządzili 
sceny hałaśliwe, dopóki pedele nie usu­
nęli ich i nie zamknęli znów galerji. 
W kołach akademickich panuje z tego 
powodu wielkie oburzenie.

Przeciw  Rosji.
GENEWA (BTW.). Niektóre z o- 

statnicb dzienników francuskich z wście­
kłością występują przeciwko Rosji, jako 
winowajczyni wszystkich nieszczęść. 
Dzienniki te żądają wykluczenia Sko- 
belewa od uczestnictwa w konferencji 
paryskiej wogóle, a nawet co więcej— 
zabronienia mu raz na zawsze wstępu 
na ziemię francuską. Z pogardą pi­
sząc o demokracji rosyjskiej, prasa fran­
cuska w nader ostry sposób występuje 
przeciwko Radzie robotniczo-żolnier- 
skiej. Skobelewa nazywają wprost po­
dejrzanym osobiście. „Journal des D e­
bata* pisze: Ażeby uczynić z Rosji
znowu pożytecznego członka koalicji, 
należy przedewszystkiem uciec się do 
dawnej organizacji carystyc.nij.

Kongres Ameryki łacińskiej.
BERLIN (BTW.). Do „Vossische 

Ztg.* donoszą: Wediug depesz: „Daily
Chronicie* z Meksyku, rząd ma prze­
znaczyć delegatów na kongres przed­
stawicieli państw łacińskich Ameryki, 
który odbędzie się w styczniu r. 1918 
w Buenos Aires dla omówienia stano­
wiska Amsryki południowe] względem 
wojny europejskiej Ambasador meksy­
kański w Buenos - Aires i Antonio Ma 
nero, jako przeditawiciel „Csrranzy, u- 
dadzą się w misji poufnej do Europy.

Zasiłki amerykańskie.
BERLIN Z Amsterdamu donoszą do 

„Vossische Ztg.: Według depeszy lon­
dyńskiego „Timesa* z Waszyngtonu, 
departament skarbu amerykańskiego 
ogłasza, że z uchwalonych przez kon­
gres siedmiu miljardów na zasiłki dla 
sprzymierzeńców wydano już przeszło 
połoirą.

W rzenie i  ir lin d ji.
AMSTERDAM (BTW,). Londyński 

„Daily Telegraph” pisze: Nie wiemy,
do jakich nowych tragicznych scen do­
prowadzą wydarzenia w Irlendji, jest 
jednak aż nadto prawdopodobnem, te  
szykuje się tragedia z rozlewem krwi. 
Irlandja jest -’jedną masą, opanowaną 
przez anarchję. R iąd powinien uwa­
żać, ażeby kocioł nie wybuchł. Czego 
potrzeba w tej chwili w Irlandji, to sil 
nej ręki

Polska szkoła podchorążych.
Związek sokołów polskich w Ame­

ryce zorganizował przed kilku musią 
cami szkołę podchorążych w Cambri­
dge Springr, Pa. W szkole tej mło­
dzieńcy polscy przygotowują się na o- 
ficerów armji polskiej. 12 październi­
ka polska szkoła podchorążych przeży­
wała uroczystość wręczenia dyplomów 
z ukończenia szkoły oficerskiej polskiej 
pierwszym absolwentom kursów, P j  
nabożeństwie uczniowie szkoły podcho­
rążych udali się w kolumnach do kwa­
ter. W marszu wprowadzono krótki i 
szybki krok francuski, a zarzucono p ra­
ktykowany po dziś długi i wolny krok, 
jako bardziej męczący w pochodzie. 
Porucznik Józef Sierociński urządził po 
obiedzie ćwiczenia. Wypadły wspa­
niale. Trąbka gra pobudkę do raportu. 
Kursiści formują plutony. Plutonowi 
głośno wywołują nazwiska w szeregach 
i zdają raport adjutantowi a ten znowu 
raportuje komendantowi, który daje 
rozkaz do wymarszu na plac ćwiczeń. 
Wraz rozwija się kolumna szarych 
żołnierzyków. W pełnym rynsztunku 
bojowym i przy dźwiękach trąbki m a­
szeruje przez miasto, witana oklaskami 
skupionych na chodnikach przechodniów. 
Rozpoczynają się ćwiczenia bronią, o- 
kazy wszelkich ruchów, co wypada 
wspaniale. Dalej idą ćwiczenia pluto­
nami, oraz musztry, która wyrabia w 
oficerach szybkość orjentacji, Przejścia

z kolumny w plutony, linję bojową, for­
macje schodowe, formacje artyleryjskie, 
które są pierwszem atadjum rozwijania 
linji ogniowej, wreszcie zachody i wy­
pady plutonami oraz przejścia do for­
macji kolumnowej. Wszystko to wypa­
dło składnie i bez zarzutu.

Dalej idzie rozwijanie trzech pluto­
nów do linji ogniowej, posuwanie się 
plutonami naprzód, krycie ogniem po­
suwających się linji ogniowych, krycie 
ogniem z tyłu rzacających się do atakn 
plutonów przez zagrody skalne, w re­
szcie zgęszczanie linji tyraljerskiej i 
rozkaz decydującego ataku.

„Na bagnety”—oto hasło, jakie d a­
je komendant świstkiem i piekielne 
„hurra" rozlega się w powietrzu. Pę­
dzą nasi co sił mają, aby uderzyć na 
wroga i gdzieś w oddali wywiązuje się 
zawzięta walka.

Po ćwiczeniach udano się do gma­
chu kolegjum aby uczestniczyć w uro­
czystości wręczenia dyplomów tym, co 
pierwsi ukończyli, szkołę oficerską przy 
uniwersytecie w Torontu i Oat, Kanada.

Po ukończeniu szkoły podchorążych 
w Cambridge Springs-Pa, kandydaci 
na oficerów udają się do Kanady dla 
uzupełnienia studjów wojskowych i 
wówczas dopiero zyskują szarże ofi 
cerskie,

Ze s t r o n n i c t w
U chw ały realistów .

Na ostatnio odbytym zjeździe stron­
nictwa realistów powzięto następującą 
uchwałę w sprawie stanowiska wobec 
Rady regencyjnej i przyszłsgo rządu 
polskiego:

„Uważając, że w chwili obecnej rząd 
polski powinien b fć  złożony * osób, 
fachowo uzdolnionych, stojących poza 
wazelkiemi stronnictwami politycznemi 
w kraju, stronnictwo polityki realnej u- 
znnja za przedwczesne wzięcie udziału 
w rządzie, chcąc jednak współpraco­
wać w odbudowie państwa polskiego, 
gotowe jest wejść prz« odpowiednich 
warunkach pracy do Rady stanu.

W myśl powyższego stronnictwo p o ­
lityki realnej uważa za pożądene za­
lecić swym członkom, którzyby weszli 
do rządu, ustąpienie ze stronnictwa*.

W myśl powyższego członek tego 
stronnictwa ks. pr (Ehełmicki, objąwszy 
urząd sekretarza jeneralnego Rady re- 
gencyjnsj z* stronnictwa ustąpił.

Deklaracja.
Stronnictwa: Narodowa Liga pań­

stwowości polskiej, Centrum narodowe, 
stton. polskiej demokracji, grupa poli­
tyki czynnej, Zjednoczenie ludowe i 
Nar. Zwiąż, robotniczy ogłosiły dekla­
rację, w której — „wyrażają swe prze­
konanie, że najbliższem zadaniem poli­
tyki polskiej jest stworzenie rządu i 
araij'. Stwierdzają, że powołanie pre- 
mjera jest atrybutem Najdostojniejszej 
Rady regencyjnej*. Deklaracja ta pod­
nosiła także, że osoba Adama hr. Tar­
nowskiego, jako prezesa gabinetu, by­
łaby w chwili obecnej najbardziej wska­
zana i najżyczliwiej powitana.

W iec państw ow ców .
Z powodu rocznicy 5 listopada od­

był się w niedzielę ub. w Filharmonji 
Warszawskiej wiec państwowców pol­
skich. Przemawiali na nim pp.: Wł. 
Studnicki, S. Koszutski, zaś prof. Wró­
blewski wygłosił wiersz okolicznościo - 
wt p. t. „Warszawo, czas już wstać”. 
W chwili jednak, kiedy dr. Kozubow- 
ski wszedł na mównicę, aby odczytać 
rezolucję, zawierającą żądania poboru 
rekruta, jak donosi „Głos”, część pu­
bliczności uczyniła taki hałas, że wiec 
Filharmonji miał podobieństwo do po­
siedzeń parlamentu węgierskiego albo 
nad robotniczo - żołnierskich w Rosji. 
Przy akompanjamencie śpiewu, hałasu, 
okrzyków etc., wobec temperatury bar­
dzo podniesionej wiec zamknięto.

Opodatkujcie sie pod h a ­

słem Ratujmy dzieci!“

Z dnia na dziad.
Z Rady R egeacjjaij.

Rada regencyjna w dalszym ciągu 
obstaje przy kandydaturze Adama hr, 
Tarnowskiego na prezesa ministrów i 
postanowiła wystąpić do rządów mo 
carstw okupacyjnych z ponowną pro­
pozycją, tym razem umotywowaną. R e­
dakcja nowej propozycji jest już usta­
lona.

*
Rada regencyjna dopełnia obecnie 

organizacji biurowej i załatwia tylko 
czynności wewnętrzne, przyjmując ad­
resy, odpowiadając na nie, otrzymując 
liczne prośby, zawiadomienia itd.

Zamianowani już są przez Radę re­
gencyjną pierwsi wyżsi urzędnicy gsbi- . 
netu cywilnego Rady. Skład obecny 
gabinetu cywilnego przedstawia się jak 
następuje: ks. prałat Zvgmunt Chełmi- 
cki— szef gabinetu cywilnego, Jan Ku- 
charzewski — referendarz, dr. Wł. B a­
biński—dyrektor kancelarji, Leon Gold- 
stand—skarbnik, adw, Wincenty Bis­
kupski—radca prawny, Jerzy br. T ar­
nowski i Ignacy Kozłowski—referenci, 
pierwszy do spraw politycznych, drugi 
został jednocześnie przybocznym sekre­
tarzem Zdzisława ks. Lubomirskiego, 
Władysław Ł ubieński— intendent. O- 
trzymali również nominacje adjutanci 
przybocm i członków Rady regencyjnej; 
kap. Drewnowski, por. Górka i por. hr. 
Rostworowski,

*
Rada regencyjna otrzywała od wie­

deńskiej izby panów telegram gratula­
cyjny z okazji uroczystej intromiiji.

* Z D epartam entu  S p raw ied li­
wości. Na skutek pisma gabinetu cy­
wilnego Najdostojniejszej Rady Regen 
cyjnej, — dyrektor Departamentu Spra 
wiedliwości odniósł się do pp. proku­
ratorów sądów apelacyjnych |  okrij*,- 
wych z poleceniem, ażeby o wypa ach 
postawienia komukolwiek zarzutu > ’ro­
dni nieposzanow&nia władzy N. Rady 
Regencyjnej, lub innych cp n ó w  wy­
stępnych przeciwko tejże Radzie — 
przed wytoczeniem oskarżenia, okoli­
czności sprawy były przedłożone Dy 
rektorowi Departamentu Sprawiedli­
wości,

Ma fo na celu porozumienie z> r * 
binetem cywilnym N. Rady Regeocyj 
nej, która uznała, że pociąganie do od- , 
powiedzisiności sądowe', może w tych 
wypadkach nastąpić dopiero po uzy­
skaniu Jej zgody.

* Otwarcie Politechniki. Wczoraj 
o g. 10 rano odbyło się u pp. Wizytek 
nabożeństwo na intencję otwarcia wyż­
szych uczelni, które obecnie przeszły 
pod władzę polskiego departamentu o- 

.świecenia. Po uroczystości tej nastąpiło 
o g. 12-ej i pół otwarcie politechniki,

Olbrzymia na przestrzał przez 2 
piętra biegnąca aula pawilonu fizyczne 
go była pięknie t-rzybraaa kwiatami i 
zielenią, Giąb sali zajęli goś.ie zapro­
szeni i delsgacje szerokich kół nauko 
wych stolicy. Uroczystość krótką prze­
mową otworzył owacyjnie witany pr>ez 
studentów rektor Patschke. Chór poli­
techniczny odśpiewał pieśń studencką 
„Gaudeamus igitur*. Następnie imie­
niem departamentu oświecenia prze­
mówił dyr. Mikułowski Pomoiski. Po 
nim przemówił rektor Patschke, oma­
wiając atmosferę współpracy, panującej 
w uczelni, która winna promieniować 
na kraj cały i dawać zastępy wyszko­
lonych technologów w związku z ogro­
mem zadań, jakie i.-'b czekają.

Po mowie tej młodzież politechni­
czna urządziła rektorowi burzliwą i dłu­
gotrwałą owację. Świadczyła ona do­
bitnie jakim szacunkiem i miłością cie­
szy się on wśród studentów.

Prof. Szperl odczytał długie i 
szczegółowe sprawozdanie z ubiegłego 
roku, świadczące o planowej i inten­
sywnej pracy, jaka panowała na poli­
technice. Posiadała ona ostatnio 1138 
studentów, 36 profesorów 44 asystent.; 
wykładali oni na 5 wydziałach; obecnie 
wydział inżynierji budowlanej w celu 
ulżenia w pracy przeciążonym studen­
tom rozdzielony został na 2 bardziej 
specjalne wydziały: 1) dróg lądowych i 

• — 2) wodnych. Ten ostatni wydział



3.

I mieści w tobie również dawny wydział 
melioracji rolnych.

Po sprawozdaniu tym rektor Pata.bke 
immatrykulował 50 atadentów. wśród  
nieb było kilku dawnych.

U roczystość zakończyła się około 
godz. 2 po poi.

* Ż yd zi a  p a ń stw o  p o la k i* . Żar­
gonowy .V olksb latt” donoai: ,W  tych 
dniach odbędzie się w W arszawie sze ­
reg wieców żydowskich, na których 
rozważane będzie stanow isko żydoatwa 
polskiego w bec nowopowstałego pań­
stwa polskiego i Rady Regencyjnej o ' 
raz żądania, jakie narodowcy żydow scy  
w Polsce stawiają nowemu Państwu 
Polski*mu“.

* 40,000 m k. d la  zn iszczo n y ch  
w s i w o k o lic y  C zęsto ch o w y . Sejmik 
powiatowy uchwalił na rok o b rach u n ­
kowy 1918 i 1919 dla poszkodow anych 
wsi zburzonych wskutek wypadków  
wojennych mk. 40,000 jako pożyczkę 
bezprocen tow ą na odbudow ę zagród.

* O p o tw a r z .  J a k  donosi „Gaz. 
por.* p p .  S ta rzyńska  i Łopuszańska 
w stoczyiy  spraw ę o potw arz p. Krzy- 
woszewskiemu, redak to row i .K u r je ra  
Polski* go" i p. Łypacewiczowi, p-zewo- 
dniczącem u komisji odczytowej przy 
koovtecie obchodu Kościuszkowskiego.

Ł Sosnowca
Dnia 9 X1

Kursy dla nauczycieli.
i

K ursy  uzupełniające dla nauczyciel­
stwa azkół początkowych mają powstać 
wkrótce przy tutejszym O ddzia le  Z rz e ­
szenia Nauczycielstwo P, S. P. O d p o ­
w iedź w tej aprawie D epartam entu  W. 
R. i O. P. spodziew ana jest lada  chwila.

Program kursów rozpada  się na  3 
następujące działy:

I Przyroda  (fizyka, chemia, biologia). 
W ykłady z przyrody  odbyw ać się 

b ędą  2 razy  w tygodniu w poniedzia ł­
ki i czwartki od godz. 6 do 7 wieczo* 
- m. C zr t r y  „nia tych wykładów o- 
rnac v żc»‘<h x 3 lata z takim wy 

’ ; «■:' « t>. }k bieżący  poświęco-
t,’" >s* ;> •. p r  ■ ieu tyce fizyki i che-

•> • ■' .ą  olejno, poparte  pod
i. \ m.: dereniam i i pokazami. 

^ . i iex 'f  lym fizyka i chemia
, ’ •. i doprow adzone do

iszycó klas szkół Śi.dnich,
, i t i  a oodstawowe wiado-
-uccci z botaniki . zoologii w połączę 
niu z praktycznem i zajęciami.

Rok 3-ci zajmie biologja w obszer­
niejszym zakresie. Dział ten  przyjętv 
został jako podstaw owy w pierwszych 
3  latach studjów uzupełniających z u- 
wagi na p ierw azorzędne znaczenie , ja­
kie posiada przyroda  w rzędzie  nauk  
ogólno kształcących i ze względu na 
rolę, jaką w bliskiej przyszłości zajmie 
n iewątpliwie w szeregu przedmiotów 
szkolnych.

MI Język polski, historja i geograf ja 
ojczyste i rzeczy społeczne.

Dział ten  prow adzony  będzie  obok 
p rzyrody  w sposób monograficzny po 
p a rę  lub kilka wykładów w odstępach  
2 — 3 tygodniowych pom iędzy pojedyó- 
czem i aerjami. Ponieważ język polski, 
a także hisśorja i geog ftja Polski jako 
całość zostały już wyłożone w roku  ze 
szłym na kursach  wakacyjnych, zorga­
n izow anych p rzez  miejscową Macierz 
Szkolną, p rze to  obecnie idzie o pogłę­
b ienie tych przedmiotów, i tem u z a d a ­
niu odpow iada program  powyższy.

III Sletody nauczania początkowego. 
Dział ten  obejmie m etodyka poszcze­

gólnych przedm iotów w zastosowaniu 
do po trzeb  szkół elementarnych, a 

p row adzony będzie naprzeaaian z dzia­
łem II-gim i w podobny sposób, jak 
dzieł II gi. D odać należy, że w o k re ­
sach prow adzenia  działów II go i Iii-go 
wykłady z p rzyrody  będą  chwilowo za­
wieszane dla ułatwienia pracy s łucha­
czom i osiągnięcia tern samem lepsze­
go wyniku.

Zapisy na kursy  przyjmuje Z arząd  
Z rzeszen ia  w lokalu p rzy  tfl. W a rs z a w ­
skiej Nr. 5 ’codziennie w godzinach 
wieczornych. Opłata  p o b ie lan a  będzie 
możliwie najniższa.

Spodziew ać się należy, t e  nauczy­
cielstwo, k tóre  dało tak  silny wyraz 
odczuw anem u przez  siebie pragnieniu

Ł U S J i l t  Z A G Ł Ę B I A  s.

szerszej w iedzy w czatie  trwania ze- 
sziorocznvcb kursów wakacyjnych, r ó ­
w nież i obecnie licznym udziałem na 
kursach stwierdzi, że  sprawę własnego  
udoskonalenia stawia ponad w szelkie  
przeszkody.

—  Z ży c ia  Z w iązk u . Z t r z ą d  Pol 
■kiego Związku Zawodowego czeladni 
ków piekarskich zaw iadam ia za naszem  
pośred  ictwem swoich członków, że dn. 
11 b. m. o godz. ó wiecz. u rząd za  we 
własuej sali p rzy  ul. M arjackiej Nr. 1 
w Pogoni nadzw yczajae  ogóln* zgroma­
dzenie, z porządkiem  dziennym  n a s tę ­
pującym : 1) Zagajenie zebrania i w y­
bór prezydjum, 2) odczytanie  protokułu  
z ostatniego zgrom»dcenia,3) sp raw ozda­
nie z dotychczasowej działalności Zw ią­
zki’, 4) wybór Z arządu  i 5) W olne wnio­
ski. Ze względu na tyainość  omawia 
nych sprawy pożądany  jest liczny u d iia ł  
członków w zebraniu.

— K o n c e r t  prof. M e lc e ra .  W dn . 
18 b. m. w ssli Związku na Pogoni o d ­
będzie się koncert  słynnego pianisty 
prof Melcera, u rządzony  staran iem  
miejscowej bzkoły muzycznej. S ądzić  
należy, iż wieczór ten, ze w ig lęd u  na 
osobę koncertanta, znansgo w szero 
kich sferach melomanów stołecznych, 
cieszyć się będzie nadzwyczajnym  n a ­
pływem publiczności.

— Z a s t r z e le n ie  ch ło p c a .  W  dniu 
6 b. m. dzielnica Sroduli poruszona zo­
stała niezwyxłem zdarzeniem . Na po 
ciąg przejeżdżający o godz. 6 wieczo­
rem  obok przejazdu  Szenowskiego 
wskoczył 17-letni wyrostek, Stefan 
Gregorczyk, w celu kradzieży  węgla. 
W artujący żołnierz, krzykiem ostrzegł 
młodocianego szkodnika, poczem wy­
strzelił dwa raz?  na postrach. G d y  je­
dnak  chłopiec nie porzucił zrabow ane­
go węgla, żołnierz dał po raz trzeci o- 
gnia, raniąc śmiertelnie uciekającego, 
który jeszcze o własnych silach dowlókł 
się do domu, gdzie wkrótce zakończył 
życie.

—  D ro ż y z n a  fu te r .  W rozpoczy­
nającym się obecnie sezonie na to w a­
ry fu trzan e  uiawnia się wielka d roży ­
zna tych artykułów. P rzyczyną tego 
jest międ*y innemi brak  dowozu ma- 
terjałów futrzanych, k tórych w postaci 
surowców  dostarczała g ó w n ie  Rosja, 
w ypraw a ich odbywała się przew ażnie 
w Niemczech.

K upcy posiadający zapasy  ko rzys ta­
ją tedy  z sytuacji i podw yższa ją  ceny 
niebywale. Nawet stare  od kilku lat 
noszone futra  kosztu ją  obecnie o 25 
do 50 procent drożej, niż w tędy  gdy 
je kupowano.

Ceny czapek  karakułowykb, kosztu­
jących p rzed  wojną 15— 18 ib., obecnie 
w ynoszą  conajmniej 130 m arek . Z po ­
wodu tak wygórowanych cen nabywców 
na towary fu trzane  jest bardzo  mało 
w porównaniu z rokiem zeszłym.

Zwiększył się natom iast popyt na 
różne imitacje, p tzew ażn ie  zaś skór 
króliczych,

—  O  p o r z ą d k i  u l iczn e .  Do n a jb ar­
dziej opuszczonych ulic naszego m ia ­
s ta  należą bezsprzecznie  ul. Ciepła i 
Chemiczna, s tanowiące w ażną ar te rję  
komunikacyjną pomiędzy Sosnowcem, 
Pogonią i Będzinem. 'Ulice te dotych­
czas nie posiadają  jeszcze bruku, przy 
najmnieszym deszczu tw orzą się kałuże  
błota. W ieczorem  ruch pieszy u trudaia  
ją najrozmaitsze słupki, s terczące na 
tro tuaracb, co w połączeniu z merów 
nością gruntu  i brakiem  la ta rń  ulicz­
nych stanowi pow ażną przeszkodę  w 
pieszej komunikacji, Ze względu na 
wygodę tamtejszych m iesskańców  n a ­
leżałoby jak najrychlej pow yższe ulice 
doprowadzić do porządku.

—  L iśc ie  n a  opał. W  ogrodach i 
alejach spotykać m ożna obecnie ko ­
biety  i dzieci, zbierające z traw ników 
suche liście do worków. Liśc<e te — 
jak zapew niają  zbierający —  służą im 
na przygotowania w piecu kuchennem  
s traw y i dają  jaki tak i  opał. N a to ­
miast złośliwi utrzymują, że liście n a ­
bywają potajemne fabryczki p ap ie ro ­
sów, gdzie po odpowiedniem przygo­
towaniu, dosypują do tych liści tytoniu.

>ota dnia 10 listopada 1917 roku .

W sprawie 
robotników polskich.

Na konferencji odbytej pomiędzy 
posłami do parlamentu a członkami 
rząd u  rozmaitych dykaaterji, dano ro­
zmaite przyrzeczenia —  jak donoai 
.V o rw a ’ts" —  które już na zjeździa 
w W iicburgu  om awiani. Brzmienie 
ich jest następujące :

1) R ozkaz ministra wojny do zas tę­
pczych kom end generalnych, b r  b e t -  
względnie przeprow adziły  zasady  us ta ­
lone przez u rząd  wojenny odnośnie do 
obchodzenia się z robotnikami polskimi 
w niemieckiem gospodarstwie wojennem. 
R ozporządzenia  odnośnych władz cy­
wilnych mają b»ć w ydane w tym samym 
sensie do podwładnych im urzędów.

2) Kontrola i uzupełnienie następu 
jących postanowień mają być w p rz y ­
szłości p rzeprow adzone :

a) udzielanie urlopu każdem u pol­
skiemu robotnikowi zasadniczo  raz na 
rok.

Z aprow adzenie  instancji, do której 
mogliby wnosić skargi w razie  odrnó 
wienia urlopu ;

b) u tw orzenie  polskiej opieki nad 
robotnikami przy za itępczych  general 
nych komendach ;

c) u tworzenie przez  u rząd  wojenny 
komisji kontroli podróży, do której po­
wołani być mają polscy mężowie za ­
ufania ;

d) rozszerzenie  działalności komisji 
w celu ułatwienia zmian miejsc pracy.

Z aprow adzenie  instancji, do której 
zw racać by się mogli ze skargami w 
razie odmowy.

e) Ułatwienia w celu u częazc tśn ia  
do kościoła, również załatwiania wszel­
kich spraw koniecznych przez p rzyzw o­
lenie na cały przeciąg roku na opuszcza 
nie na pew ien czas miejsca stałego p o ­
bytu.

Na zap ' tanie oświadczono, że wszy­
stko to, co się odnosi do Polaków, o d ­
nosić się ma tak że  i do żydowskich 
stosunków.

Z Siewierza.

+  P r z e m ia n o w a n ie  u lic .  Na zgro 
m adzeniu mieszkańców Siewierza, od 
bytem w dn. 4 listopada, postanowiono 
ul. B tudzow ską  przem ianować na  ul. 
Trzeciego Maja, a ul. Kościelną —  na 
ul. T adeusza  Kościuszki.

-j- O ś w ia ta ,  Za staran iem  R ady 
O p iekuńczej m. S iew ierza będą w*rót 
ce otworzone ochronki we wsiach: Bo 
guchwałowicach. Gołuchowicach i L e­
śniakach, a w niedalekiej przyszłości i 
W Trzebieslawicach Ilość dzieci w 
wieku szkolnym w każdej z w yszcze­
gólnionych wiosek dość znaczna, bo 
przecięciowo po 55 dzieci. W  S iew ie­
rzu wznowiono kursy dla samouków, 
cieszące się w początku roku wielkiem 
powodzeniem, lecz obecnie zapisało się 
niewiele osób. W  szk łach miejskich 
powinno się uczyć 240 dzieci, a uczęsz­
cza zaledwie 125. Smutne te  obiawy źle 
świadczą o uspołecznieniu miejscowej 
ludności.

+  P rz e m y s ł  g ó rn ic z y .  Istniejąca 
od 10 lat w lesie skarbowym  w odle­
głości 1 i pół wiorsty od S iew ierz ,  k o ­
palnia węgla brunatnego, przy daw niej­
szym  zarządzie  bardzo  źle p ro sp e ro ­
wała, był czas, że z powodu małej wy­
dajności miała być zamkniętą , lecz e- 
nergiczna działalność nowego zaw ia­
dowcy .podniosła produkcję. Obecnie 
kopalnia .T e o d o r” zatrudnia  120 ro b o t­
ników, posiada dwa parowoz^, 30 w a ­
goników węglowych, którymi kolejką 
podjazdow ą odwozi węgiel trzy, cz tery 
razy dziennie do Zawiercia, Teren ko ­
palniany rozszerza  się i posunął się już 
na miejskie g runta  w ydzierżawione 
na lat dziesięć, Kopalnia .T e o d o r” iest 
własnością Pabjanickiego Towarzystwa 
Akcyjnego fabryki chemicznej. Miej­
scowy kom ite t tyw noścjow y kopalniany 
zaopatrzony  jest w zhaczne zapasy 
ziemniaków, cukru, kaszy, grochu, h e r ­
baty, a n aw et  skor i towarów łokcio­
wych.

■+• P r z e d s t a w i e n i a  t e a t r a ln e .  Po­
niew aż dane 14 październ ika  widowi­
sko teatra lne  wywarło na  słuchaczach 
wielkie zain teresow anie , czyniąc zadość 
ogólnemu żądaniu  powtórzono w dniu
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28 października: .T ob ie Polsko", .Z a  
Naczelnikiem", śpiew y chóralne, żyw y  
obraz i w ystaw iona dramat z 1863 r. 
.S tary  Mundur*. Zadowolenie public t- 
oości było zupełne. Treść .starego  
munduru", odegranego w kostjum-ch  
ów czesnych, sprawiła pouczające wra­
żen i-. Dochód z widowiska 28 paźdsier 
nika wyniósł 298 mk. 10 fen., z  daia 
14 października 314 mk. Z* sprze­
daży broszurek i znaczków zebrano 
146 mk. 25 fen Razem wpłynęło 758 
mk. 35 feo. W M etkowano 307 mk. 
54 fen, czysty zysk przeto wyraził się

450 m. 81 fen. Z funduszu tego 
p rz e z n a c z n o o : 100 mk. miejscowej
ochronce ; 100 mk. M acierzy S z k o ln e j ; 
100 mk, na doprow adzenie do porządku 
sce n y ;  100 mk. na w ew nętrzne wykoń­
czenie domu parafjalaego, w którym 
mieścić się będzie księgozbiór i czyte l­
nia ; pozostałe 50 mk. 81 feo. użyte 
zostaną na ogrodzenie pamiątkowych 
trzech dębów.

■+■ Z ta rg ó w . Targi tygodniowe w 
S iew ierzu cieszą się coraz  większym 
napływem okolicznych ssłoścjan. N a­
biał stale drożeje: za tu a t  masła ż ą d a ­
ją obecnie na rynku  9 mk. funt sera 
1 m . 50 f , jajko 35 f. Na zdrożenie  
tych p oduktów wielce wpływa zjazd 
będzińskich żydów. Bydła na targach 
niewiele, p rzew ażnie s ta rs  krowy i ja 
łowizna.

Z Mrzygłodu.
(K orespondencja własna .K u rje ra  Załgębia“).

Obchód Kościuszkowski zorganizo­
wał u nas komitet, w skład którego 
weszli pp. ks. prob. Kociszewski, wójt 
J .  M arszałek, K. Królikowski, Pacan, 
Szymański, A. Ziaiski. Brylski, M. K u ­
łak, Palucha, W. Borówka, I. M alczew ­
ski i inni,

W niedzielę, w dniu 14 ub. m. na 
hejnał z remizy strażackiej rynek  m ia­
sta zaczął się napełniać grom adzącą 
się ludnością. Zabłysły hełmy straży 
ogniowei, nadciągał r ochronki i szkoły 
ze sztandarami, przebyły korporacje 
R ady Opiekuńczej, kasy Poż. oszczęd­
nościowej, Tow. spoż. „Łączność” i 
. J e d n o ś ć ”. Nie brakło  i sym patycz­
nych harcerzy, k tórzy  świeżo zorgani­
zowani, tworzyli dziarski pluton.

Piękny pochód ruszył s tąd  przy 
dźwiękach amatorskiej orkiestry  do k o ­
ścioła na  nabożeństwo, podczas k tó re ­
go kazanie okolicznościowe w ypow ie­
dział ks. prob. Kociszewski, śpiewy zaś 
wykonał chór kościelny.

Po nabożeństwie pochód udał się 
na mogiłę poległych z 63 roku, odległą 
półtorej wiorsty od miasteczka. G rób 
na dzień  ten  starannie wysypano, i 
obdarmow ano, dzięki zaś ofiarności go­
spodarka p* St. P acana z Mrzygłódki, 
ogrodzono i postawiono piękny krzyż 
drewoiany. *'

Daleko brzmiał bymn .B o że  coś 
Polskę*, z pieśnią tą  przybyliśmy do 
grobu, cześć  oddając pamięci tych, co 
śladem N aczelnika życie w ofierze Oj­
czyźnie oddali. Tu  chór mieszany ze 
wsi Mrzygłódki pięknie odśpiewał dal 
szć zwroty .B o ż e  coś Polskę” i .P o lo ­
neza  Kościuszki*. Po poświęceniu 
k rzyża ks. Kociszewski podniósł obo­
wiązek pamięci naszej dla Kościuszki 
i bohaterstw o poległych powstańców. 
Po odśpiewaniu „ je sz cze  Polaka nie 
zginęła" pochód powrócił na rynek, 
gdzie dokonano pamiątkowych zdjęć fo­
tograficznych. Tegoż dnia wieczorem 
wygłoszono jeszcze odczyt o Kościusz­
ce w miejscowej ochronie.

W  dniu 15 października również w 
porządku pochodowym udano się do 
kościoła, gdzie wobec pięknie p rzybra­
nego katafalku, otoczonego s t raż ą  i 
dziatwą, odprawiono nabożeństw o ż a ­
łobne. i Poczem zebrano  się na ulicy 
Siewierskiej, na której po przemowach 
przy dzwiękacn orkiestry dokonano od 
ałonięcia tablicfc przemianowującej uli­
cę na Kościuszkowską.

Tego jeszcze dnia nastąpił pochód 
dzieci z e  szkół i ochron do grobu pow ­
stańców, gdzie po przemowach p. naucz. 
Królikowskiego i p. Brylskiego ucznia 
8 kl. złożono uwite piękne wieńce.

Po pieniach narodowych i odegra 
niu p rzez  orkiestrę  m arsza żałotmego 
udano się jeszcze do kościoła, tu zaś 
modlitwą „Pod Twoją Obronę* oddano 
n aszą  O jczyznę  opiece Królowej Polski
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Ł acin ie z uroczystym obchodem po* 
stanowiono w późniejszym czecie, po 
zcbreniu potrzebnych funduszów, 
w znieść pomnik poległych w 1863 r.

R ę b a c e .

Karcimy w Galicji.
P. W iącek z Machowa picze w „G ło- 

air Narodu":
„W Galicji mamy obecnie 6.000 wai

1 miaat, a karc iem  m*my 35 000. D la­
tego mamy 4  wielkie kryminały, a
2 uniwersytety , 46  azkół średnich, ale 
200 aresztów; 960 gorzelń*, a 900 ko 
ściolów, 4000 szkół ludowych, a 35  000  
karc iem . Mamy 35  000 karczmarzy, k tó ­
rzy mają rocznie  tysiące  czyatego zysku, 
p odczas gdy nauczyciel ludow y ma 
800 K., a ksiądz wikary 600  K, rocznej 
p«r«słi. Z (ycb karczem w ychodzą setki 
tysięcy  pijaków, żebraków , w łóczęgów ,  
którzy obsługują żydów, rąbią drzewo,  
w od ę noszą, podłogi myją,, a w sz a ­
bat biorą p ieniądze na mytach, trafi­
kach itd.

W alk i  z k c r c z m ą  toczą  się od  d * w n s ,  
a ie  k a rczm y  cą ta k  d o b rz e  zorganizo  
wane-, t e  Żadna w ła dz a  ż a d e n  r z ą d  nie 
i* st w r.tanśe ich zgnieść.  Z k a r c z m a ­
mi walc*', h n acz e ln icy  gmin, s ta ros tw a ,  
na m ie s t n ic tw  , min is t e r s tw a ,  sejmy, 
oskoly,  kościół ,  to w a r z y s t w a  wsze lak ie ,  
mimo to k a rczm y  zostały i są górą.  
Pr *e r. Gsl ic ie  p rz e s z ły  t e r a z  w czas ie  

o jny w sz e l ak ie  wojska  i n a ro d v ,  p r z e ­
syły s znikły, ąje ka rczm y nie  zn ikły i 
p i e r w s z e  się t. g ru zów  dźwsgaia ,  karcz-  
m a r n e  wykupil i  d w o r y  i ch łopów do- 
p r o w e d ł i l t  c:o n ęd zy  s zupełnej  ciernno-

K U R J Ł R  Z A G Ł Ę B I A  sobota dnia 10 listopada 1917 r-»ka

do sprzedania *01ty. P ó ł  m i l j o n a  t y  d ó w  t y j e  
z k a r c z e m  w s p a n i a l e .  W G s-  
licji podczas wojny rząd k sta ł zamk 
nąć karczmy, s ca się stało? K a r c z ­
m y  z a m k n i ę t e ,  a s z y n k a r z y  
j e s.t t y I e , i l e  j a s t  d o m ó w  ż y ­
d ó w  •  It i c h, w katdym  domu motna 
kupić litr wódki, tylko trzsba zapłacić 
40 K., a za k ieliszek  1 K. I jakiż to 
cud, czy czarodziejstwo: W kraju bra­
kuje chleba, a wódki w sięd z ie  m otna  
kupić; w kraju brakło ciem niaków, ale 
wódki nie braknie Smutne to, bardzo 
smutne!*

Dokoła wojny.
X  Gorkij nawołuje d o  pokoju 

W sw ym  dzienniku „Nowaja Żyźó* 
M aksym Gorkij stawia tąd an ie ,  aby  
delegaci rosyjscy na oczekiwanej kon 
ferencji koalicji energiczn ie  domagali  
się  bezzw łoczn ego  zawarcia pokoju. 
Gorkij tw isrdzi,  t e  tądanie  to stawia  
on w imieniu całego narodu rosyjskiego; 
grozi zarazem , t e  o ile żądaniom jego 
nie stanie się zadość, w  takim razie  
stanie on osobiście  na cze le  pa cyf i s ty ­
c zne go  rządu r e w ol uc yj nego  w ty m  c e ­
lu, aby  u r a t o w a ć  Ros ję o d  imper ial izmu,  
ogarn ia jącego  ob ecni e  ws ■< ystkie  pań s tw a .

X  P o b ó r  w o j s k o w y  księży w ł o ­
skich. Pisma wło  kie d o n o s z ą ,  t e  w 
ostatnich  c zasa ch  r z ą d  włoski  powoła ł  
do  wojska  30,000 k s i ę t y  świeckich i 
z a k o n n y c h  C zęś ć  ich pełni  funkc ję  w 
s łużbie  san ita rne j .

*£  roczniki tygodnika ilustrowane- 
0  go i  roku 1903 —  1904 — 1906 
£  — 1907, 2  tomy .D zieje Polski*, Q  
Q  oraz kilkanaścia zeszytów  encv ^  
^  klopedji powszechnej. ^
§  W i a d o m o ś ć  „ K U R J E R ” . g
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— OD SUCHOT—
umiera więcej ludzi, niż od 
wszy' kich innych chorób.. 
Każd} więc, kto cierpi na 
k a sz i.l , b ro n ch it, ch ry p ­
k ę , z a f le g m ie n ie  p łu c ,  
powinien natychmiast zabrać 
się do leczenia, abyzapobiedz 
g r o ź n e m u  niebezpieczeń 

stwu — su c h o to m .
N a jm e / a w o d n ie j sz y t E  środkiem na 
w szys tk ie  cho roby  p łu c n e  o k a z a ł  
się, pr.d'ug opinji  po w a ż n y c h  l e k a ­

rze  F A G O S O L . 2172. 
Po użyc iu  F s g o s o lu  w kró tk im j u t  
czas ie  ginie k as re l ,  w z m a g a  się 
• a pe ty t  i chory  n a b ie r a  ciała.
Sposób użycia p rzy  każdym  flakonie. 
Żądać w ap tekach i sk ładach  aptecznych.

Drukarnia 
„Kurjera Zagłębia”

S O S N O W I E C ,  ul. D ęb liń sk a  Nr. 7.

u

W YKONYW A: OD­
DZIELA,  G A Z E T Y  B R O S Z U R Y ,  D Y P L O M Y .  A K C J E ,  . Z A W I A D O ­
M IE N IA  ŚL UBN E,  K L E P S Y D R Y ,  K A R T Y  W I Z Y T O W E ,  L IS T Y  Ż A Ł O ­
BNE,  S P R A W O Z D A N I A ,  T A B E L E ,  BL A N K IE T Y ,  K O P E R T Y ,  R A ­

CHUNKI,  A F I S Z E  i t. p.

W Y K O N A N I E  S O L I D N E . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

■
■

Niniejszym przepraszam
p. L I P S K I E G O

za  ubliżenie.
T. S f f tf ł fo k l3193

Poszukuje się rutynowanego

buchalterii
od  X8 r a z . 2194

O ferty uprasza się składać Z arząd Chrzęść. 
Tow . D obrocz. w Sosnow cu ul. 3 Maja Nr. 4.

8riąś pafeiMoltt prasy
«  S o s io i e s  17C0

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrndzka)

ms zajęcie
dla: k u c h a r e k ,  s łu ż ą c y c h ,  do wsryntkio  
go, oraz potrzebuje dziew cząt do- f»- 

brv -i aa  granicę,

Wie lką  ilość l ob o tn ików  c a  droga ż«- 
iarn® eto K r ó l e s t w a  Polsk iego  Litwy 
i K u r la n d j i  z a - o b e k  m a r e k  1,80 do  2,60 
i c s ł e  u t r z y m a n iu  i  pom ie sz kani em .

T a k ż e  m u r a r z y  i r o b o t n i k ó w  b u d o ­
w la ny ch  i p a r o b e k  do koni,  or&r po*- 

t r z s b s  3 f ryz j e rów Polaków

T a m i e  j»«»ftz?sfeiicjq p r a c y  
w  terajse.,

szwaczki ,  p raczki ,  d z iewczę ta  dc- w»zy*t- 
ki t fjo i 4 a  dz ieci ,  kucharki.- inżynier' ,

m

P o s z u k u ję
kupna dobrych skrzypiec. W iadomość » . 
dakcji „K urjera Zagłębia*. ,',!86-2-1'*-

Potrz»-bu8
dziew czyna do posług. W iejska 10 m. 15. 2187-2-1

Z g u b io n o
portm onetkę z kilkudziesięciu markami na  
ram pie p rzy  w ydaw aniu  kartofli U praszam  o 
łaskaw y zw rot do „K urjera11. 2188-1-1

z g u b io n o  p a sz p o r ta
niem ieckie w ydane na imię W alerji Szreniaw skiej 
i Ju lji Nędzy k tó re  są do odebran ia  za zw rotem  
kosztu ogłoszenia w A dm in8tracji_  .K u rje ra1*

D o  s p r z e d a n i a
folw ark  i młyn parow y w raz z domem w 
dobrym  punkcie w cenie około 35 tysięcy 
m arek. W iadom ość w Redakcji.____2191-5-1

P o s z u k u je  s ię
200000 mk. pożyczki na nizki p rocen t, na I J6 
hip domu przy Dęblióshj-- 76 1 w Sosnow cu

3192 - 5-1
-i........................  t  ■— .... — .............................. -

-. P o tr z e b n i  :
zaraz: podm ajster ciesielski i. 10 cieśli. Zgła­
szać się: kop. „W iktor* w M ilów kach do pod­
m ajstra W ieczorka. 2183

Kino
B a c z n o ś ć !  TELEGRAM. B aczn -rść!
Dyrekcja ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność; iż demonstruje w b. tygodniu do poniedziałku 

12 listopada r. b. włącznie najpiękniejszy obraz sezonu p. t . :

-  C Z Y L I  —

nadzwyczajne przygody sław ne­
go profesora O s j a n d e r aŻ Y C I E  T O S E N

Wielki dramat w 6-cin aktach.

W głównych r. ^  ystępują :
E llen  k ie b te r  z fiu  >s M in lh o fe r

znani artyści z występów w obrazach p ; t . :
Kniężua Mea/.czeraka i procea k s iężne  M eszczerskiej.

B a le t  u k ła d u  M ary Z im m ar^ nam .
UWAGĄ! Obraz ten pod względem wystawy, treś i  gry, bezwa- 

runkowu przewyższa wszystkie ĆJtąd widziane. 
SZCZEGÓŁY w PROGRAMACH. Z poważaniem

D y r e k c ja  K i n o - ł i - c i s s e ' .

Kino-Oaza
vis a vis dworca kolejowego.

Program  76 22. Od w torku 6 do w tó r u  13 listopada I9l7 r,
P ie r w s r y  o b r a z  w  ty m  s e z o n id .  —

Program  76 22

Tańczący błazen Nieporównana pod względem treści i gry tragedja w 5 
etęsoiaoh ze słynnym dmńakim artystą Harrisorxm 

w roli głównej.

Nad Program. komiczny.

Anons od is  listopada „H onor" ze słynną z p iękności i gry Mia Msu. Nad U r o c c y i a t o ć o l  w p r o w a d z a n t s  
program. R o d y  R e g e n c y j n e j .

K r e a to r  udpowukixieiuy J O lU t  OS&OL&ftJ. W i C , w u  AWTOtNl MAZURKIEW ICZ. OruKaraia „KUKJŁ.&A ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr, T,
•Za poiw ol iem Cenzury Niemieckiej, i


